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D ru k ie m  i n a k ła d e m  D ru k a rn i  N a d w o r n e j  W .  D eekcra  i S pó łk i  w  P o z n a n iu .  -  R e d a k to r  o d p o w ie d z i a ln y :  N .  K am ień sk i  w  P o z n a n iu .

Telegraficzne wiadomości.
K o n s t a n t y n o p o l ,  d. 24. Października.  — F lo ty  połączone  z a r z u ­

ciły kotwice pod Lampsakiein zwanym także Lainaki,  nad brzegiem azya-  
tyckiin poniżej  Czar takn p rzy ujściu Bodami  do Dardane lów i p rzy  w e j ­
ściu na morze Marmora.  W  Pera zaszły roz ruchy  pomiędzy  w y ch o d ź­
cami. U rzę dn i cy  kaucelaryi  rosyjskiej  udali  się statkiem par, »Lloydu« do 
Odessy .  Rosyjskicli  poddany ch  oddano  pod opiekę puselstwa austrya-  
ckiego.  Rozkaz  do zawieszenia k roków nieprzyjacie lskich,  jeżeli się nie 
rozpoczęły,  odszedł  do Orncra baszy.  Oczek iwano  tu f rancuzkich ofi­
ce rów,  tudzież^ widziano w Szumli  of icerów angielskich.  Naraik basza 
jedzie do Paryża  i L o n d y n u  w nadzwyczajne j  misyi.

S m y r n a ,  dn. 25. Października.  — Ces.  ros. konsul j en e ra lny  z ł o ­
żył  swoje  urzędowanie.

Ces.  aust.  okręty wojen ne  »Nowara» »Hussar« i »Artemizya« zaw i ­
nęły  do naszego portu.

— Urzęd ow a  W i e n e r  Z e i t u n g  donosi :  książę S t i rbey  p rzyby ł  
na dn.  31. Października z swoim synem do Hermans tadu w s iedmiogrodz-  
kie'm i jedzie na Szolnok do Wiedn ia .

B e r l i n ,  d. 5. Listopada.  — Naj. Pan raczył  nadać prezesowi  izby 
handlowej  Leopo ldowi  Scheiblcr  w Akwizgranie tytuł  r ad zc y  handlu 
wego.

B e r l i n ,  d. 4. Listopada.  — Pan prezes  ministerstwa oświadczył  k o ­
mitetowi,  k tó r y  się zawiązał  w  celu złożenia mu ho łdu uwielbienia na 
dniu I9go G ru dn i a ,  że daleko milejhy mu by ło ,  żeby z tą manifestacyą 
nie wystąpiono.  Z tego p ow od u  zap ewn e  się komitet ów rozwiąże.

— Królewska  fab ryka porce lany  rocznie wyrab ia  za 115,000 talarów 
porce lany białej ,  ma lowanej  i złoconej .  Czys tego  zysku przynosi  
10,000 tal. Pośledniej sze gatunki wyrab ia  także za 70,000 tal. i zarabia 
czysto 6000 talarów. O p ró c z  tego istnie tu p rywatna  fab ryka porce lany  
i równie  świetne robi  interesa.

— Król  Jmoś ć  wyjechał  d. 3. b. m. z Poczdamu na kolei żelaznej  
do Z eh l endor f  na po lowanie  w Grunewałdz ie .  Naj. Pani tamże w y je ­
chała.  Po uk ończonćm polowaniu  wrócą najdostojniejsze osoby  do 
Char lo tenburga  i do jutra tam zabawią.

—  W e d ł u g  najświeższych wiadomości ,  które odb ie ramy z Turcyi ,  
potwie rdza  się f akt ,  i e  T u r c y  zaczepnie działają pod  Jzakczą i Knlnfa- 
lem. Nie ba rdz o  się tu pocieszają nadzieją u t r zymania  pok o ju ,  j akko l­
wiek dzienniki  f rancuzkie i angielskie ba rdz o  pięknie d o w od zą ,  że droga 
do pokoju  jest u to rowaną .

— Naj. Pan zaszczy cił wczora wieczorem bytnością  swoją ces. austr. 
feldzeugmeistra Hess w British hote lu i zabawił  u niego przez pól tory 
godziny.  Feldzeugmeist e r  Hess wraca w tych dniach do  Wiednia .

I£róleslu'o itolshie.
W a r s z a w a ,  ‘2. List. Fe ldmarsza łek ks. warszawski  hr, Paszkiewicz  

Eryw ań sk i ,  namiestnik króles twa ,  onegdaj  w nocy  powróc i ł  do  W a r ­
szawy wraz z małaonką swoją.

Ro sy j s k o - p o l s cy  s t a ro z ak o nn i , zamieszkali  w Palestynie,  przysłali  
feldmarszałkowi ks. warszawskiemu namies tnikowi  króles twa,  al legory-  
czne pismo w języku  hebrajskim,  d r uk ow a n e  na pargnminie w Je roz o l i ­
mie,  a to z p o w o d u  odb y ty c h  zaślubin syna jego książęcej mości,  Teo­
dora  księcia warszawskiego hr. Paszkiewicza Erywańsk iego ,  pułkownika 
gwardi i ,  fligel adjutanta J .  C.  mości z h rab ianką I reną W o r o n c o w - D a s z  
kow,  panną ho no ro wą  naj. pani.  (R .  Inw: ) .

JFrancya.
P a r y ż ,  1, Lis topada —  M o n i t o r  zamieszcza dziś nominacyą jen. 

Baraguay  d ’Hilliersa,  wiceprezesa senatu,  na posła przy wysokiej  porcie, 
w  miejsce de la C ou r a ,  którego odwołano.  Je ne r a ł  więcej żołnierz,  niż 
dyp lomata ,  należy do j enerałów afrykańskich i przed 2. Grudn ia  by ł  n a ­
czelnym wodzem armii paryzkiej ,  był  także przez  długi czas nacze lnym 
wodzem armii f rancuzkiej  w Rzymie.  Je szcze Paryża  nie opuści ł ,  d o ­
piero jutro wyjedzie.  W c z o r a j  miał posłuchanie u cesarza.  W  jego or  
szaku zna jdować się będą of icerowie wszystkiej  broni.  S i e c l e  powiada,  
że to są of ice rowie ,  k tórych wyraźnie  FYancya wysłać nie chciała na żą­
danie T u rc y i ,  ale ich wiezie pod pretekstem poselstwa.

— Kardyna ł  a rcybi skup  lioński przesłał  posłowi  hiszpańskiemu dla 
b iednych  wHal icyi  6500 fr. Przeszłka przesyła  jego wynosi ła  20,000 fr.

„  , ~  ^ z !ś " d o z o r e m  i jutro rano nie wyjdą  dzienniki  wed ług  zwycza ju  
Równie  dzienniki  po depar tamentach donoszą,  że obchodz ić  będą dzisiai- 
szy dzień uroczyście.  '

— Angielski ok r ę t  »Tury  opuścił  dnia 28.  Października Marsylią,  
o t r zymawszy z L o n d y n u  depesze do lorda Redclifa.

~~ *Tnbor« okręt  pa row y,  z bu d o w a ny  wed ług nowego  sys tematu 
od by ł  pierwszą swą p od r ó ż  do Konstantynopola  z Marsylii w dniach 5.

— Dzis r ano upowszechn i ła  się tu wiadomość,  że 30,000 T u r k ó w  
pr reprawiło się przez Dunaj .  Depesza prywatna donosi  o tern z Wi edn ia .  
Zarazem zaręczają,  ze rząd wczoraj  bardzo  ważne o trzymał  depesze.  
Zdziwiono się nie pomału,  że dzisiajszy M o n i t o r  głębokie zachowuje 
milczenie i tylko zamieszcza nominacyą jenerała Baraguay  d ’Hilliersa na 
posła do Turcy i .  Nominacya  ta chociaż o niej od k i lku‘ dni wiedziano 
me małe uczyni ła  wrażenie.  Z tego dopat ruje wielu,  że F rancy a  p o s t a ­
nowiła odtąd działać energiczniej .  Stauowisko przecie tutajszego rządu 
zawisło od wystąpienia Anglii. Chociaż  u rzędowe  dzienniki  wciąż p r a ­
wią o wielkie,  przyjaźni  i jedności  między Anglią i F r a n c y ą ,  j e dn ako w oż  
uczucia p rawdziwe gabinetu angielskiego nie widzą się tu jasne.  Lord a  
Aberdeena  całkiem podbi ł  sobie król  Be lgów i nim kieruje i obawiają się, 
aby zięć Ludwika  Filipa nie wypla ta ł  figla Ludwikowi  Napo leonowi .  
Z tego p ow od u  mają się we Francyi  na baczności  i unikają wszystkiego 
coby  mogło zakłócić stosunki  przyjacielskie między Anglią i Francyą. ’ 
Z lego leż źródła płyną ow e  dążności  p ok o jo w e  Francy i .  Nie chcą sta 
nąć naprzeciw całej E ur op ie  na p r zy pa d ek ,  jeżeli Anglia naMy zwr o t  
uczyni  ku po łuocy,  czyi .  iuuemi s łowy,  jeżeli wnijdzie w t r adyc y jne  
sprzymierzę  z Rosyą.  ’“y c y j u e

, ~  ™  “ inisterstwie sp raw wewnę t rznych  znów znajdują zmiany.  
Mówią ,  ze bióro prassy oddzielonem zos tanie,  od biura powszechnego 
bezpieczeństwa i ot r zyma nową  dy rekcy ą  odrębną .  La t our  Dumouf in 
pow róc i łby  na to miejsce,  bo  wciąż go ceni sobie cesarz.

— W s zy s t k i e  wieczorne  dzienniki pa ryzk ie  tchną poko jem dzisiaj. 
1 rawią o p r o jek t ach ,  notach p o k o jo w y c h ,  za pomocą k tó rych  d yp lom a­
c j a  stara się o pokój  pomiędzy spór wiodącemi mocarstwami.  Ze wszy ­
stkich tych not  i p rojektów,  jeden głównie zwraca na siebie uwagę.  Je s t  
to tez,  o k tó rym wspominają D e b a t y  i zgadza się zupełnie  z depeszą 
ogłoszoną w M o n i t o r z e ,  który umieścił  wiadomość z Konstan tynopo la ,  
z dma 2- .  I azdziernika (ob acz  pod  T u r c j ą  D e b a t y ) .  Naprzeciw tym 
nadziejom występu je  nominacya  j enerała  Ba ra gu ay “d’Hi l i ier sa , o której  
dzisiaj M o n i t o r  donosi  Je go  odjazd jest pewny ,  a według rozmów 
między senatorami ,  będz ie  to no w y Menży kow  w Kons tan tynopo lu  
Gzy  ni my przecie dla przestrogi  uwagę ,  że j enerał  ten p rzy  calćj energii 
jest sobie żar tob l iwym,  a wszystkie jego żar ty  któż pol iczy za dobrą  
monetę.  W c z o r a j  powiedzał  do j ednego senato ra ,  mówiąc o sprawie  
wschodniej  w r. 1840: lord Palmers ton przepędzi ł  króla L. Fil ipa przez 
uszko od igły. M y  teraz poprosimy cara do podobne j  d rogi ,  chociaż 
jest g rubszy  niż L  Filip.

List w D e b a t a c h  i a r tykuł  T i m c s a  ba rdz o  pocieszył  spekulan­
tów grających na giełdzie na podwyższen ie  kursu pap ierów i spodziewano  
się,  ze ju tro pójdą znacznie w górę papiery.  Ren tę  sp rzedawano  na b u ­
le warach nawet  po 73. 50. i 73. 60. Radość  atoli nie długo ( rwała,  bo 
ajenci  u rzędowi  spekulowal i  dziś na spadanie papierów.  Ja ko ż  się nie 
pomyli l i ,  bo wkró tce  upowszechni ł a się wieść,  i e  30,000 T u r k ó w  prze ­
prawiło się przez  Dunaj.

Właścici ela  dziennika P a t r i e ,  pana Delamarne po w o ła n o  do 
prefekta pol icyi ,  w skutek zebranego  u niego towarzys twa na wieczorze,  
gdzie się zap y ty w an o  stol ików o ba rdz o  niebezpieczne rzeczy  i odb ie rano 
od nich jeszcze niebezpieczniejsze odpowiedzi  dla r ządu teraźniejszego.  
Prefekt  policyi radził  na se ryo  panu D e l am ar r c ,  ażeby o inne p rzedmio ty  
pozwalał  zapy tywać  duchów.

(Aor .  Cs.) P a r y ż ,  d. 24. Października.  —  Aresztowania jeszcze 
uieustały.  Onegdaj  p rzeds ięb rano  je w S anm ur  i Angers.  Pogłoski  o p o ­
wieszeniu się p. Delescluse w więzieniu b y ł y  fałszywe.  Za p. Delescluse 
wstawił  się do p. Abatncci  ministra sprawiedl iwości ,  p. T as ch ere au ,  d a ­
wny przyjaciel ,  d aw n y  kolega towarzys twa Aide toi et le ciel t ’aidera 
i parlyi  O .  Barrota.  P .  T aschereau  prosił  aby  jego przyjaciel  był  w y ­
puszczony na wolność za kaucyą,  jak p. G ou d ch a u x ,  lecz p. Abatucci  
odpowiedz ia ł ,  że p. Goudch au x  był  niewinnym,  k iedy p Delesclnse b y ł  
ba rdzo winnym.  Zapewne  skończy się na tern, że p. Delescluse,  p rzy
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k tó rym znaleziono listy Le dr u  Ro l l ina , i p. Ma rcb a i l , ex-prefekt  d e p a r ­
tamentu Indi e et Loire zostaną posłani  do Kajenuy.  P .  Goudchaux ,  zr 
zony a r e s z t o w a n i e m ,  n i e  chce już t rudnić się zbieraniem funduszów . r o z ­
dawaniem ich tak emigrantom jak familiom emigranckim pozos ta łym we
Francy  i P. G ou dch au x  był  ba rdz o  gor l iwym w tern dziele, k tóre  o b c h o ­
dzi ło ok o ło  700 familii. Żbierane p rze z  niego składki wynos i ły  rocznie 
do 60 000 fr. W  skutek agilacyi r epubl ikanckie j , której niektórzy dają 
k o l o r ’spisku eu rope j sk iego,  inle rnatury stają się coraz  l iczniejszemu 
Rodak to rowie  dziennika P h a r e  d e  la L o i r e  zostali wypuszczen i  na 
wolność i dziennik ten znowu wychodzi .  Repu n l .k ame  gotują się zrobić 
nowa manifestacyą za pomo cą  zbierania składek na pomnik dla F ran c  - 
szka Arago. Sądząc po rozmowach  toczących się w Paryżu  i z p o w o d u  
aresztowań republ ikanckich,  można być p e w n y m ,  ze zachody  repub  - 
kanów nie ot rzymają żadnego skutku.  W  dzisiejsze,  Francy,  tylko rewo-  
lucya wojskowa  by łab y  podobną,  a ta me wzbudza  dotąd nadziei nawet  
w n ieprzyjaciołach lubiących się karmić nadzieją.  Rząd przyciąga 
siebie jeden po drugim,  jeżeli nie ludzi stałego p rzekonan ia ,  (o habiles. 
P De lbeque,  orleanisla i powiernik Guizo la ,  siał się bouapar tys tą .  Rzą 
ma eo przedstawić w j ednym z depar t amentów p ó łn oc nyc h ,  na k a n d y ­
data do deputacyi .  P. D e lb eq ue  jest obecnie wice dyrek to rem drogi ze-
łaznej  północnej .  „ , - i

W c z o r a j ,  ł łumy ciekawych czyta ły afisze donoszące iz z rozkazu  
prefekta policyi  chleb niema odtąd b yć  sprzedawany  bochenkami lecz 
funtami. Rozkaz  prefekta był  dobr ze  przyję ty  przez b iednych k o n su ­
mentów.  Cesarz wyd a ł  także dekret  na mocy którego wieśniacy mogą 
tego roku paść darmo nierogaciznę w lasach cesarskich.  Cen a  zboza po 
wyższyla się przeszłego tygodnia z p r zy c zy ny  deszczów które me p o ­
zwalały  robić zasiewów,  a dla wstrzymania których,  duchowieńs two  na- 
kazalo 'modl i twy.  W c z o r a j  deszcze ustały i zawitał  piękny czas jesienny.  
Jeżel i  pogoda przeciągnie się,  ceny  zboża  zapewnie spadną.  P rz y w o z y  
zboża przez Havre ,  Nantes i Marsyl ią są ogromne i daleko większe mz 
by ły  r 1816 Żywność  Francyi  jest dostatecznie obmyślaną ,  ale pienią 
dze z F rancy i  wychodzą.  T o ‘sp rawi ło ,  że minister f inansów zmuszony 
został p od w yż sz yć  p r ocen t  bonó w ska rbowych  do 4*. Podwyższen ie 
p rocen tu  sprowadz i  do ska rbu  więcej  pieniędzy,  a ska rb  ba rdzo  ich po- 
t r zebuje

W e d ł u g  dzisiejszych pogłosek,  cesa rzowa ma niebyć przy nadziei.  
Ma ona nie jeździć konno  dla t ego,  że od doznanego  w y p a d k u ,  ma byc 
ciągle słabą. Z ab a w y  w Compiegne  zamieniają się w tragedyą.  I auowie 
Fou ld i Delarue byli  zrzuceni  z koni przez ściganego jelenia i mało co 
nie byli  przez niego zabici.  Pam I ha ye r  o której  złamaniu no^ 1 don io ­
s ł e m , nie jest Ainedeuszową tojest  senato rową ,  lecz E dw ard ow ą ,  zoną 
dy rek to r a  poczty,  w dniach cze rw cow ych  mocno  by ł  r annym.  Ścigany 
jeleń wpadł  na jej konia i z nią go powali ł .  J e l eń  mało co nie rzucił  się 
także na powó z  cesarzowej .  Mówią iż w dzień imieniu cesa rzowej ,  ce ­
sarz zdejmie z dzienników ciążące na nich os t r zeżenia ,  a ostrzeżenia te 
są liczne. W  tych dniach C o n c i h a t e u r  d u  r a m  od ebra ł  drugie 
ostrzeżenie.  L ’U n i o u ,  w interesie swych  legi tymistowskich kolegow, 
oczekuje  z niecierpl iwością imieniu cesarzowej .  Cesa r s two  opuszczą
Compiegne d. 27. b. m. . . . .

Napo leon  1. wyzna czy ł  by 1 dla familii Beauharuais  60,000 fr. dotacyi,  
która r  1815. była ut r zymaną  i która w głównej  części przeszła polem 
na familią Leuchtenbergską.  Dziś jest  kwes tya  umorzenia tej dotacyi  
z p o w o d u ,  iż ją pobie ra ją  niefraucuzcy książęta.

Any Ha.
L o n d y n  1. Listopada.  — T i m e s  dziś nie tak kategorycznie p rze ­

mawia jak wczora.  Po wó d  zapew ne  u kr y ły  jest w na jnowszych t e l eg ra ­
f icznych wiadomościach i sprawozdaniach.  Chron ic ie  donosi ,  ze wechug 
p rywatne j  depeszy z Te ineswaru ,  26,000 T u r k ó w  przeszło Dunaj  pod  Ka-  
lafat,  a na inuem miejscu 52,000. D a i l y  N e w s domyśla się,  ze U m e r  ba ­
sza wyt łuma czy  sobie rozkaz z Kons tan tynopo la  nadesłany,  względem 
zawieszenia b ron i ,  w miarę tego czy rozkaz nadejdzie przed czy po r o z ­
poczęciu k ro ków  n ieprzyjac ie lskich ,, jako w ód z  naczelny,  a nie jako ay 
plo.nafa,  który brzydzi  się bronią.  Życzenie jest naturalnie ojcem myśli, 
bo  D a i l y  N e w s ,  A d v e r t i s e r  i H e r a l d  wiet rzą wszędzie zdradę 
i matactwa.  D a i l y  N e w s  mówi:  k iedy sul tana coraz  bardziej  kształcą 
lord Stratford i pan de la C o u r  na chrześcijanina i tenże nadstawia lewy 
pol iczek,  kiedy Rossyanin daje mu w p r a w y ,  k iedy obro nę  swoją z dnia 
na dzień od wtacza ,  cóż s łyszymy o przeciwniku? O  to codzień zg ro ma ­
dza nowe wojska ,  skupia je na p raw ym brzegu  L'rutu. Za każdy dzień 
p rzewłoki ,  p r zyb yw aj ą  mu tysiące nieprzyjaciół .  L o r d  St ra t fo rd  i inni 
dyplomaci  wst rzymują suł tana za obie ręce i przytrzymają  go tak długo, 
aż car powie dosyć ,  bo mieć będzie t r zykro tne  z tego p o w o d u  korzyści .  
Chociaż  prawią o nowej  szczęśliwie wynalezionej  nocie,  nic w mej prze 
cie nieznajdujemy,  coby domyślać się kazało,  ze Rossyanie  wyniosą się 
z księstw naddunajskich.  O  tein wyualazek ani s łowa me  wspomina.  
A d v e r t i s e r  wie z dobrego  źród ła ,  że wszyscy cz łonkowie  gabinetu 
koal icyjnego podzielają p rzekonan ie ,  iż armia rossyjska w księstwach 
naddunajskich n iewyt rzyma  natarcia tureckiego i tylko z uczucia delika 
tne^o względem honoru  broni  rossyjskiej  stara się gabinet  o p rzed łuże ­
nie do wiosny wojny,  gdzie nierówność sił ze st rony tureckiej  dop ię to  
się pokaże.  P rzytem gabinet  ma tę bezczelność,  iż siebie nazywa  szcze­
rym przyjacielem portv.  Po za  kulisy dyplomacy i  pozwala C h r o n i c i e  
nam wejrzeć nieco i mówi:  niektóre dzienniki  wystawiają  sobie ,  ze w a ­
r u n k o w y  rozkaz suł t ana do zawieszenia broni  wyszedł  na wniosek z P e ­
t e rsburga lub Wiednia .  T o  jest błędem. P ro jek t  do  zgody wyszed ł  z łona 
dyplomacy i  francuskiej  i angielskiej i oddany  został porcie do osądzenia 
i przyjęcia  Jeżeli  warunki  spodoba ją się porcie ,  natenczas będą p rze ­
d łożone  ca rowi  i pop ie rane przez cały wpływ  sprzymierzeńców por ty 
i przez glos całej Europy .  Punk tów  tej nowej  p ropozycy i  podać  nie- 
możeiny,  zanim skutek swój odniosą.  Pewną jest rzeczą ,  że żaden plan 
n iebędz ie  p r ze d ło żon y  rossyjskiemu ca rowi ,  jeże nienabędzie sankcyi  
por ty.  Jeżel i  g łówne  punkta zos taną p rzyję te ,  natenczas w miarę o k o ­
liczności  znajdzie się do nich forma.  E a l w oś ć  z jaką się por t a  dala n a ­

kłonić do zawieszenia k roków nieprzyjac ie lskich,  jest tym godniejszym 
dow od em zamiłowania przez nią p o k o ju ,  k iedy  powszechnie  sądzą,  że 
każda odwłoka  musi przynieść korzyść Ro ss ya uo m,  ponieważ  ich posiłki  
jeszcze nienadeszły.  Pos tanowienie  suł tana dowodzi  wiele rozum u i skłou-  
ńeści do »gody, bo żadna zmiana w przeciągu czternastu dni zaszła p o ­
między armiami nie by łaby tyle ważną p rzy  stanowczein ze rwan iu ,  aby 
mogła p rzeważyć  se rdeczne współdziałanie mocarstw zachodnich i jedno-  
zoo^lność całej E uro py .  Pozwolenie  suł tana na zawieszenie k r oków n ie ­
przyjacielskich jest d o w o d e m ,  że p r o p o z y c y e  Anglii i F rancyi  p odo ba ł y  
się °abi i iclowi tu reck iemu,  a odpowiedz ia lność za ostatnie zerwanie u k ła ­
dów ciążyłaby,  jak dotychczas ,  sainą Rossyą.  Jeże l i  do  tego przyjdzie,  
natenczas T u rc ya  może yv najgorszym przypadku  utracić swe feudalne 
posiadłości  za Dunajem i mały haracz przez nie opłacany,  ale klęska w oj ­
ska rossyjskiego,  mogłaby  daleko zgubniejsze pociągnąć za sobą skutki .  
Zniesienie wpły wu  pó łnocnego  w księstwach mogłoby obudzić tam h an ­
del ,  k tó r yb y  się od Od essy  zwróci ł  ku Dunajowi .  Je d n a  kampania tu 
recka nad morzem kaspijskiem mogłaby całe dzieło lat 20 obalić i rozbić 
na wieki sławę Rossyi  niezwyciężonej .  P o s t  równie organ rządowy 
u t r zy m u je ,  że to się z g o dn o ś c i ą  mocarstw n iezga dza , aby  wysy ła ły  
no w e  projekta zgody z Kons tan tynopola .  Kore spo nd en t  T i m e s  a p o ­
twierdza podan ia  dziennika C h r o n i c i e .  Rozgłaszany  manifest rossyj-  
ski jest ba rdzo spokojną notą Nesselrodego,  w której  wynurza  zal przed 
czterema mocarstwami,  że T u rc y  tak źle zrozumiel i  zamiary cesarza r o s ­
syjskiego,  iż posunęl i  się do wypowiedzen ia  wojny.  W n o s i  celem zgody 
i ustąpienia z księstw nadduna jskich,  a by  wysłauym został turecki  pełuo- 
mocnik do obozu  księcia Co rczakow a .  Anglia i F ran cy  a uzna ły  to zą- 
danie za zbyt  sum m ary czne ,  podję ły się napisać nową notę na zasadzie 
ustąpienia z księstw nadduna jskich i wyrzucenia  miejsc w p r op o zy c ya ch  
wiedeńskich,  które zdawały się nasuwać wątpl iwości .  Notę tę napisaną,  
przyję ły P ru sy  i Aus trya ,  oddano  ją rossyjskiemu posłowi i jest w dro-  
dze" do Konstantynopola .  Francusk i rząd olrzyroal  także wiadomości ,  
że lord S tra t ford sp ow odo wał  por i ę  do przyjęcia noty', która niemal tak 
samo br zmi ,  jak wysłana do Kons tantynopola .

C h r o n i c i e  poda je  w drugiem swem wydan iu  z W i e d n ia  nas tępu­
jącą wiadomość :  30,000 p i e c h o  t y i 400 k a w a l e r y i  p o d  d o w ó d z ­
t w e m  O  m e r  a b a s z y  p r z e s z ł o  d. 27.  P a ź d z .  p o d  K a l a f a t e m  D u ­
na j .  I n n e  m a s s y  w o j s k  t u r e c k i c h  z a  t e i n i  s p i e s z ą .  W  d. 28.  
p. m.  s p o d z i e w a n o  s i ę  b i t w y  z R o s s y  a na  mi.

Niespokojności  w W i g a n  ponowi ły  się, robotnicy bili się około  mły ­
nów,  nawet strzelano.  Je d en  z robo tn ików poległ ,  a reszta rozpędzoną 
została przez wojsko.

Turcya.
D e b a t y  donoszą z Konstan tynopo la  pod  du.  22.  Października co 

nas tępuje:  onegdaj  był  aus lryacki  n u n r y u s z  na posłuehaniu u suł t ana 
i doręczy ł  mu nową  notę ,  której  przejęcie przez Rosyą  w ar ow ał y  mo­
car stwa w Wiedn iu .  Treści  lej noty nic znamy.  Po posłuchaniu w y ­
słano natychmiast  Tata ra  do U me ra  baszy z rozkazem,  aby się ws t rzy ­
mał z rozpoczęciem kroków nieprzyjacielskich.  Oko li czność ta uasuwa 
myśl ,  że porcie podobała  się nota.

C o u r i e r  d e  M a r s e i l l e  donosi ,  żc dy w an  o trzymał  z W i e d n ia  
notę na dniu 22. Paźdz ie rnika ,  w której  go wezwano,  aby przystąpi ł  do 
układów.  Rząd turecki  odpowiedz ia ł ,  że przed ustąpieniem z księstw 
naddunajskich Rosyan  godzić się nie myśli.

L o rd  L\edcliffc odniósł  zw j c i ę z h v o  w Kons tan tynopo lu  nad stronni-  
ctwern wojenn em ,  tak donoszą z Wi edn ia .  Sul tan miał wysłać rozkaz 
do zawieszenia b roni  aż do 1. Listopada.  T a k a  jest osnowa wiadomości  
podanej  przez monitora i zdaje się być p rawdopodobnie j szą  aniżeli p o ­
dania Pressy,  żc U m er  basza ma zaczekać z rozpoczęciem kr oków nie­
przyjacielskich,  aż odpowiedź  wróci  z Pete rsburga na projekt  lorda Red-  
cliffu, u lożouy na punk tacy i  ołomunieckiej .  Zachodzi  kwes tya ,  czyli  
O m e r  basza zaprzestanie k roków nieprzyjacielskich.  Rozkaz wydau o  
pod  warunk iem,  jeżeli do k roków nieprzyjacielskich już nie przyszło.  
Tymc zas em spo tkano  się pod  Izakczą d. 23. Paźdz.  Zdaje się,  ze U m e r  
zastosuje się w miarę okoliczności .  W ie d e ń sk a  giełda pociesza się, że 
U m e r  p rzed przejściemu Dunaju jeszcze owego  rozkazu nie ot rzymał .  
T r u d n o  atoli temu uwie rzyć ,  równie  jak t emu,  że Rosya  nagle się wy -  
r zecze swoich żądań i ustąpi z księstw naddunajskich.  O w sze m wed ług 
naszego zdania,  użyje tego czasu na szybk ie  ściągnięcie wszelkich posił­
ków,  aby silne stawić czoło T urkom.  Tak dyp lomacya  angielska d o p o ­
maga planom rosyjskim.

Z B u k a r e s t u  o t rzymano  w dniu 2. b. m. w W i ed n iu  blizsze szcze­
góły o bi twie pod Izakczą.  P»osyjska flotylla wyp łyuęła  w dniu 22. p .m.  
z lzmai lowa i nazajut rz  o godzinie 8 |  z rana p rzepływała oko ło  fortecy 
łzakczy.  Basza w niej komenderu jący,  kazał  dać do niej ognia z 27 
armat  i rospoczęła się w skutek lego walka ,  która t rwała przez pół to ry  
godziny.  W e d ł u g  rosyjskiego bu le tyn u ,  k tóry ogłoszono po f rancuzku  
i wołosko,  zginęło 12 Rosyan  i kapi tan.  D ow ó d zc a  flotylli rzucał  bo mb y  
ze sta tków kanonierskich do for tecy  i połowę jej spalił i popłynął  dalej 
w górę Dunaju ku Hierzowie.

B u k  a r e s t ,  d. 24. Października.  — T u r c y  jak wiadomo oszancowali  
wyspę  na Duna ju  naprzeciw Kalafalu Dziś odb ie ramy  wiadomość,  że 
na kilku punktach budu ją  mosty na Dunaju,  pod Giergewem,  Kalafatem, 
T u rn us ew er yn em  i Klaraszem.  T u r c y  chcą,  jak się zdaje,  tym sposobem 
rozdzielić siły rosyjskie i ude rzyć  po tem na dogodne  miejsce główną swą 
siłą. Być  może,  że to nastąpi na j ednem z obu  sk rzyde ł ,  aby  Rosyanic  
nie tak ł a two  mogli skupić swoje  siły. O m e r  basza jest pełen wojennego 
ducha ,  nie zaniecha zapewne  sposobności  zmierzania się z Rosyanami.  
Po  obsadzeniu wyspy  pod Kalafatem, dali T u rc y  kilka r azy ognia z armat 
do  Ro s y an ,  którzy spokojnie się zachowali.

Rosyjskie si ły nad Dunajem wynoszą  70,000,  z liczną ar lyleryą.  
G o r r z a k o w  uważa te siły zapewne za wystarcza jące,  gdy n iewzywa  na 
p o m o c  korpusów Liidcrsa i Os leu  Sackeua z Besarabii .  Liczba chorych  
Ro s y an  jest dosyć znaczna.

B u  k a r  e s  t ,  d. 25. Października.  — W  tej chwili  odb ie ramy urzę-
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dowe wiadomości, ze na dwóch punktach rospoczęły się kroki nieprzy­
jacielskie. Naprzód spotkali się Rosyanic z Turkami pod Izakczą, gdzie 
zginał dowódzca flotylli rosyjskiej. Straty Turków niepodauo. Nieda­
wno temu przeprawili się na statkach Turcy  pod Ollenicą i dali ognia do 
kozaków, poczem wrócili na prawy brzeg Dunaju.

— Zakazano tu wszelkich rospraw po miejscach publicznych o w oj­
nie. Zamknięto tu największą kawiarnią z tego powodu. Znamy tu te­
raz północny systemat i milczymy.

Z K a i  a r a  s z u  donoszą uain, że Turcy  wybierają się do nas z Sili- 
tryi. Boją się tu najwięcej Arabów, których twarz czarna bardzo imponu­
je. T urcy  lak są po wojennemu usposobieni, ze gdyby nie przyszło do 
wojny, natenczas samiby rewolucyą podnieśli. Takie jest położenie 
sprawy nad Dunajem.

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  5. Listopada — Niemożna dosyć być ostrożnym, przy 

przybywaniu do Poznania. W  poniedziałek ukradziono tu pani Koczo­
rowskiej w hotelu wiedeńskim dwa pudełka z klejnotami znacznej war­
tości. Spis ich znajduje się u tutajszych złotników. W ładza  już jest 
na śladzie złoczyńczy. Kradzież tę po'peluiono, jak się zdaje, gdy w ła­
ścicielka tych przedmiotów rozkazała je przenieść do hotelu wiedeńskiego.

— Smutny wydarzył się tu z rana o godzinie II .  przypadek. Mle- 
czarka z Piotrowa zostawiwszy konia przy bryczce z mlekiem w baza­
rze, oddaliła się na chwilę za interesem. Koń niewiadomo z jakiego p o ­
wodu spłoszył się i przez sień wypadł na ulicę nową, ku rynkowi się 
zwrócił i tak przestraszył przechodzącą obok muru domu sierot pa­
nią Sperling, że ta straciwszy przytomność pospieszyła na ulicę, za­
miast pozostać przy murze i tam dostała się pod przodek bryczki, z któ­
rym koń uciekał, bo tylna część pozostała rozbita na ulicy. Kolo nie­
bogę] powlekło dosyć daleko i srodze pokaleczyło tak, że bez przy to­
mności pozostała na bruku,  nie okazując śladu życia. Odniesiono nie 
szczęśliwą do pomieszkania pana Szymańskiego, dokąd z pomocą zaraz 
przybył p. L)r Jagielski.

Wiadomości handlowe.
B e r l i n ,  d. 29. Listopada. — Pszenica 8 6 —96 tal., żyto 69—73 lal., 

jęczmień 51—55 tal., owies 33—36 ta l . , groch 74— 80 lal., rzep zimowy
84 81 tal., rzepik zimowy 83—80 tal., olej rzepiowy 12 tal., olej lniany
12 tal., okowita bez beczki 36^—36’ tal.

G d a ń s k ,  2. Listopada. — Ostatnie sprawozdanie londyńskie z 31. 
p. m. żadnej w handlu zbożowym nieprzynosi odmiany. Targi w środku 
Anglii więcej ku podwyższeniu okazywały chęć i w przy zmniejszają­
cych się dowozach, ceny pszenicy niezawodnie nowego doznają oży­
wienia Stan powietrza w Anglii nie stały, a w wielu miejscach nie 
ukończono jeszcze siewów.

W  ciągu tygodnia przybyło  do Londynu:
p s z e n . j ę c z m . o w s a . ż j t a .  bob . i g r o c h .  s ic m . lu . i r z e p . c e l. m ąk i.

z kraju 3548. 8157. 8288. — 1870. — —
z zaur. 16,509. 3965. 16,777. — 1227. 19,450. —

Targi francuskie z podwyższeniem lub dążnością ku podwyższeniu
zamknęły się. . . .

Z Hollandyi dochodzą skargi na wielkie deszcze, klore wstrzymują 
uprawę około ioli, ceny pszenicy podniosły się tamże o kilka Guld. na 
łaszcie; a i o targach belgijgskich to samo powiedzieć musimy.

Hamburg przy małym obrocie handlu bardzo wysokie notuje ceny.
Na gdańskiej giełdzie obrot interesów nie był znaczny. Spóźniona 

pora do wysyłki staje na przeszkodzie kupującym. Posiadacze pszenicy 
przeszłoroczuej trzymają się cen wysokich, świeże zaś ordynaryjne ziar­
no po niższych odchodzi cenach. Dowozy z okolicy bardzo nieznaczne.

W  ciągu tygodniu sprzedano pszenicy z wody łasztów 60 szeflo- 
wycli 131^-, ze spichrza łasztów 10. Zyta ł. 34^. Jęczmienia ł. 5. 

P łacono za szefel pruski wagi berlińskiej Tal. sgr. fen. Tal. sg r
Pszenicy z wody

Żyta 
Jęczmienia

—95 funt. 
87

84
86 -  

87 - 8 9  
82 —83 
72 — 73

3
3
3
2
1

15 10
19 2 
10 —  

21 8

3
3
3
2
I

l
16
20
10
22

fen.
8
2

10
11

W  ciągu tygodnia na 3 berlinkach73 tratwach przebyło  Toruń psze­
nicy łasztów 85. Belek sosnowych 22,097. Belek dębowych 551. Hali 
dębowych 124 łaszty. 90 kóp klepki dębowej. 29 łasztów klepki dę­
bowej. 57 centnarów pierza.

W ysokość wody w Toruniu 4' 8".
Kursa zamian. — Londyn 3 m. 197. Amsterdam 70—101;’ . W a r ­

szaw a 97;^. Makowski. Kendzior cf- Comp.

iKr. loterun te Berlinie.
B e r l i n ,  d. 4. List — Główna wygrana 10,000 tal. padła na numer 

61,603; 5000 tal. padła na nr: 65,219; 5 wygranych po 2000 tal. na nra. 
18,686. 59,369. 61,336. 63,352. i 69,787; 39 wygranych po 1000 lal. na 
nra: 219. 1436. 5916. 6084. 7928. 9183. 10,929. 12,288. 12,724. 17,752. 
19,14.9. 19,792. 28,413. 31,422. 37,467. 44,622. 45,180. 45,485, 52,701
53,135. 53,726 54,981. 57,619. 58,559. 58,849. 62,860. 66,505. 68,121.
69,845. 74,030. 74,168 75,555. 75,844. 78,588. 83,901. 85,202. 87,965.
88,673. i 89,585; 44 wygranych po 500 tal. na nra: 284. 4438. 7251.
8102. 87,48.9725. 16,532. 16,555. 18,858. 19,969. 20,957.22,627.22,810. 
23,597. 23,729. 25,334. 25,347. 25,550. 30,092. 31,466. 33,730. 36,735.
37,792. 37,930. 40,030. 40,775. 46,432. 52,929. 57,986, 61,302. 61,316.
65.029. 65,370 66,180. 68,612. 69,304. 69,608. 70,296. 72,821. 73,959.
85 071. 86,696. 87,299. i 89,337, 67 wygranych po 200 tal. na nra: 1926.
2515. 4572. 7794. 78,72. 9441. 9770. 10,835. 11,749. 12984. 13,640. 
19,010. 19,831. 20,586. 22,355. 22,556.

   .............. 34,580.
43,218.
52,922.
64,394’
77,556.

27,482.
39,846.
48340.
58,842.
72,297

28,621.
40,425.

49,737.
61,903.
74,191.

86,326. i 88,166.

32,096
42,556.

50,909.
62,349.
75,244.

33,123.
43,095.

51,592.
63,293.
76,514.

24,557.
34,666.
43,309.
55,923.
65,224.
78,320.

24,642. 26,872. 27,384. 
36,884. 37,404. 38,454 

47,965.
56,898.
70,479.
82,518.

45,675.
55,972.
69,736.
82,329.

48,010.
57,124.
71,557.
84,006

Przybyli do Poznania dnia 5. Listopada.
BAZA 14 : Blociszewski z Przcclaw ia; Mikorski z D zierzążna; K crsten  z Strzelna; 

hr. Biliński z S am os tize ta ; lir. Biliński z Pam iątkow a; hr. Mycielski z Dem- 
bua ; U ąb ro u sk i  z W inn e j  g ó r y ;  Karsuicki z Mystek.

JPOD CZA K JV Y 1H  O B b G M  : K tc-m ke z P o d o b n a ;  K o rb e l-  z  K n b a r c z c w a  ; F r y ­
d ry c h o w ie *  z D z ie d n a .

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I : Nostitz z W ro c ła w ia ;  Szamb. Taczanowski z Tn- 
czaunwa; Kónigsmann z Rudnik  ; Duboc z H am b u rg a ; hr. Ł ąck i z Zembowa.

H O T E L  W I E D E Ń S K i : Kamieński z Stawicnki.
H O T E L  P A R Y S K I :  lladońsjki z K ocia ikow ejgórki; Czajkowski z Tuczna ; Z d a ­

nowski i Zaborow ski z Środy.
H O T E L  B E R L I Ń S K I : Lubomęcki z Śm ig la ;  Kurczyuski z T. emeszua; Pe- 

rzyński z W ą g r o w c a ;  Kienitż z Slaboszewa.

Teatr wiejski w Poznaniu.
W  niedzielę dnia 6. Listopada: z zniesieniem 

abonamentu nowo uscenowana opera komiczna 
w 3ch aktach: ĘJtlzial S Z t t l a t U t ,  muzyka 
Aubera.

Znaczny w ybór muzyki kościel­
nej z obsadą odebrali

Bracia S zerk  w  Poznaniu.
SPllZEDAZ KONIECZNA.

Grunt wieczysto-dzierzawny we wsi Go g u ł k o -  
w i e pod Ż n i n e m  pod liczbą 1. położony, do J a u a 
H a n c z e w s k i c g o  należący, z 328 morgów 117 
prętów kwadratowych roli, budynków mieszkal­
nych i gospodarczych się składający, oszacowany 
na 5013 Tal. 20 Sgr. wedle taxy, mogącej być przej­
rzanej wraz z wykazem hypotecznym i warunkami 
w  Rcgistraturze, ma być w terminie n a  d n i u  24.  
Ma j a  1854 . p r z e d  p o ł u d n i e m  o godzinie 11. 
w miejscu posiedzeń zwykłych sądowych sprzedany.

Niewiadoma z pobytu wierzycielka K a t a r z y n a  
W e n d l a n d  zapozywa się niniejszem publicznie.

Szubin, dnia 17. Października 1853.
K ró l.  S ą d  p o w i a t o w y ,  wydz. I.

SPRZED A Z IĆO N IECZN A .
Folwark O l d r z v c h o w o  w tutejszym po­

wiecie w Amcie S t r z e l n o  położony, do E mi l i i  
A u g u s t y  i F e r d y n a n d a  A u g u s t a  małżon­
ków W e i s s ó w  należący, otaxowany na 17,049 
Tal. 12 sgr. 11 fen. wedle laxy, mogącej być 
przejrzanej wraz z wykazem hypotecznym i wa­
runkami w Registraturze, ma być

d n i a  7. K w i e t n i a  1854. 
przed południem o g o d z i u i e l l s t e j w  miejscu 
zwykłem posiedzeń sądowem sprzedany.

W szyscy niewiadomi pretendenci realni wz y ­
wają się , ażeby się pod uniknicuiem prekluzyi 
zgłosili najpóźniej w terminie oznaczonym, 

luowracław, dnia 19. W rześnia 1853.
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y ;  W ydzia ł  1.

O B W IE SZ C Z E N IE .
W  wydziale podpisanej Kommissyi toczą się:

A. okupienia rent czyli czynszów, oraz cięża­
rów realnych i regulacye według ustaw z dn. 
2 Marca 1850. w następujących dobrach:

a. w powiecie B a b i m o s t  k i m:
w mieście i na kolonii K ę b ł o w i e ,

b. w powiecie By d g o s  k i m :
1) w M ą k o w a r s k u  posług do rybołostwa,
2) w B u  d e n  i w La ży  n i e ,  co do posady 
młynarskiej w B u d  e n ,  3 )  w O p ł a w c u ,
4)  w N e k l i ,

c. w powiecie Mi ę d z y  ch  o d z k im  :
1) w R o k i t n i e ,  także i separacya,
2)  w Sk w i e r z y  ni e ,  okupienie rybołostwa,

d. w powiecie C z a r u k o w s k i m : 
we V\ r z y s z c z y u i e ,

e. w powiecie K o ś c i a ń s k i m :
1) w Z y g m u n t o w i e ,  nowej  osadzie z J  e 
z i e r z y c  p o l s k i c h ,

f .  w powiecie K r  o bs  k i m:
1) w N i e d ź w i a d k a c h ,  w O s t r o b u d -  
k a c h , 3)  w U g o d z i e , 4)  w S 1 ą s k o w i e,
5) w S o w a c h  także i separacya,

g. w powiecie M i ę d z y r z e c k i m :
na J a s t r z e m b s k i c h  holendrach starych i 
nowych, także i separacya,

h. w powiecie 9 lc  s z e w s k i m :
1) w O s i e k u ,  co do gospodarstw Nr. hy- 
poteczny 10. i 13., 2) na holendrach G ó r z ­
n i e ,  3)  we  ws i  G ó r ż n i e ,  4)  w G a ł ą z ­
k a c h  m a ł y c h ,  5) w B o r u c i n i e ,

i. w powiecie S ża rn o  t u l s k i m  : 
w N i e w i e r  z u , 

k. w powiecie S r c d z k i m :  
w 9 ę t k o w i e , 

l. w powiecie W r z e s i ń s k i m :  
w B a r d z i e ,  

m. w powiecie W ą g r o w i e c k i m :
1) w S i e n n i e ,  2)  w K o n a r a c h ,  3) na 
młynie R y  b o w s  k i m,  4)  w R ą c z k o  wi e,
5) w D z i e w i e r z e w i e , 

n. w powiecie W y  r z y s k i m :
w M a ł y m  W i s  k u ,  także i separacya,

0. w powiecie S z u b i ń s k i m :
1) na młynie G ą s a w c e ,  co do należącej do 
niego roli, na polach O  cz w i e k  i, powiatu 
M og i l  n i c k i e g o ,  położonej, 2) na tymże 
młynie G ą s a w c e ,  co do pierwotnej posia­
dłości.

p. w powiecie O s t r z e s z o w s k i m :
l j w S z k l a r c e  m i e l ę c k i e j ,  2) w B o r k u  
i n i e l ę c k i m ,  3)  w T r z y  b y  sz  o w i e,  4)  
w J u l i  a n p o l u ,  5) w B r o d a c h ,  6) w H i ­
p o l i t ę  n p o l u ,  7)  w N a i t k a c h ,  8)  w W e ­
r o n i k ę  u p o l u ,  włościan wolnych i trzech 
młynów wodnych.

Dalej toczą się:
B. Podziały wspólności, separacye gruntowe, 

wynagrodzenia i prawo do drzewa i do pa 
stwiska i t. p., według regulaminu podziału 
wspólności z dnia 7. Czerwca 1821. w nastę­
pujących dobiach: 

a. w powiecie C z a r n k o w s k i m : 
w W  r z y s z c z y n i e ,

1. w powiecie M i ę d z y r z e c k i m :  
w B r o j c a c h ,

c. w powiecie O b o r n i c k i m :  
na holendrach S t o b n i c k i c h ,
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d. w powiecie S z a m o t u l s k i m  :

1) w Pi  o t r k  ó w k 11,
e. w  powiecie S r  e m s k i m :

na borach C m o ń s k i c h , do majętności  K ó r ­
nickiej należących,  ograniczenie pas twiska,

f  w powiecie W ę g r o  w i e c k i m  :
1) w mieście S k o k a c h ,  2)  w K r o ś n i e ,  3)  
w P o s ł u g o  w i e ,  4)  w P o s ł u g ó w  k u - S a r- 
bi  n o w i e ,  s e p a r a c ja  i u regulowanie  granic,

e) w powiecie W r z e s i ń s k i m :
1) w mieście M i ł o s ł a w i u ,  2) w O  b ł a c z- 
k o w i e ,  3)  w Ł ę ż c u  do S t r z a ł k o w a  n a ­
leżącym, wynagrodzen ie  za prawo do  d r z e ­
wa i do  pastwiska.

Ws zys tk ich  n i e w i a d o m y c h  może uczestni 
ków tyci) spraw,  w zy w a  niniejszem podpisana 
Koinmissya,  ażeby  się w  terminie

n a d z i e ń 23. G r u d n i a  1 8 5  3. 
w y zna cz ony m,  przed połudn iem o godzinie I I .  
w  izbie jej inst rukcyjnej  u  P.  H o y  e r  Assessora 
Regency jnego dla dop i lnowania  p r a w  swoich 
zgłosili ;  w p rzeciwnym bowiem razie,  nawet  
chociażby pokrzyw dzo ne mi  byl i ,  na sprawach 
tych zaprzestać muszą i z żadnemi dalszemi ex-  
cepcyami p rzeciwko  nim słuchani  już nie będą.

Po znań ,  dnia 17. Października 1853.
K r ó l .  P r u s k a  K o m m i s s y a  G e n e r a l n a  

  w W .  X P o z n a ń s k i e ' m .

OBW IESZCZENIE.
Pro w iz y e  pó ł roczne ziemskie za termin B o ­

ż e g o  N a r o d z e n i a  r. b.  przez iuteressentów 
płacić się mające,  odb ie rane b ę d ą  w kassie Pro-  
wincyalnej  Zieinstwa od dnia 12. do  włącznie 
31. G  rudnia r. b. od godziny  8. d o  12. przed 
po łudniem,  p rócz  dni świą tecznych i niedziel­
nych.  —  Pró c z  gotowizny p rzy jm owa ne  tylko 
być mogą,  s tosownie do §. 236. l \egulamini i 'kre-  
dy low ego ,  kupony  w tymże terminie płatne.

W y p ł a ta  ku po n ó w  zacznie się z d n i e m  2. 
S t y c z n i a  1854., a kończy  się z d n i e m  16. 
S t y c z n i a  1854 Okaziciele  ku p on ó w  winni 
do łączyć wykaz  przez nich podpisany,  obe j mu­
jący nazwę dobr ,  numer,  kwotę i termin płatno-  
ści każtłogo kupo n u ,  a to n i e t j lk o  w terminie 
r z e cz on y m ,  ale i po t ako wym przy  w nioskach  
piśmiennych do  Dvrekcy i  Jenera lne j  Ziemstwa
0 wypłatę kuponów czynionych,  inaczej lakowe 
zwrócą się na koszt i r y z y k o  przesyłającego.

Okaz icielom ta lonów wyd awa ne  będą nowe 
arkusze od d. 18. S t y c z n i a  d o  w y ł ą c z n i e  
18. K w i e t n i a  1854. bezpoś redn io  w kassie, 
później  zaś pot rzebne  jest zgłoszenie się piśmien 
nie do D yr ek c j i .  Os trzega  się,  iż kassa P ro -  
wincyalna  Zieinstwa podczas p ob o r u  prowizyi
1 wypłaty ku p on ó w  nie p rzy jmuje  pieniędzy 
w godzinach popołudn iowych .  Kto więc do 12 
g o d z i n y  w p o ł u d n i e  d n i a  31.  G r u d n i a  
r. b. nie zapłaci  p rowizy i ,  niemniej  czyje  pie­
niądze z poczty do rzeczonego terminu kassy 
nie dojdą ,  winien będzie zapłacić p rowizyą  za 
p rzewłokę Regulaminem kr ed y to w y m p rze p i ­
saną. Nadmienia się jeszcze,  iź^odkładający za 
platę prowizyi  na dnie ostatnie, wystawien i być  
mogą na długie czekanie w lokalu kassowym dla 
zby tniego nat łoku w tym czasie,  czego unikną 
płacąc wcześnie' ; a zwłaszcza pieniędzmi na le ­
życie uporządkowanemi ,  lub papierami większe'j 
wartości.

Poznań ,  dnia 31. Października 1853.
D y r e k c y a  P r o  w i n c y  a I n a  Z i e m s t w a .

O B W I E S Z C Z E N I E .
Celem wypuszczen ia  przez  l icytacyą ż y w n o ­

ści dla więźniów tutejszego zak ładu ,  jako t o :  
mąki pszennej i żannej ,  chleba kouiyśnego,  chie- 
ba dla chorych ,  kaszy,  k r u p y  i legumin,  na rok 
1854. pod warunkami dotychczas  istniejącemi, 
wyznaczy l i śmy t e r m i n  n a  d z i e ń  15.  L i s t o ­
p a d a  r. b. w biórze naszem,  gdzie każdego cza ­
su o tychże warunkach  dowiedzieć się można.

Każdy  l icytujący winien złożyć kaucyą w i lo­
ści 300 Tal.

Kościań,  dnia 31. Paździe rn ika 1853.
D y r e k c y a  d o m u  p o p r a w y .

P rzedaz drzewa.
W  boru S o  w i n i  c c  k im  pod Mosiną prze- 

daje od dnia dzisiajszego tameczny pisarz leśny 1 Wolff drze wo budu l co we  i opałowe.

D n i a  20.  L i s t o p a d a  r. b. ostatni tego roku  
wieczorek z t a ń c a m i ,  na k tó ry S za no w n y c h  
Cz łonk ów  kola To warzysk iego  uprze jmie za 
prasza " D y r e k c y a .

Wielki skład Leodyjskiej broni
J. J. liuhnisa Syna w kolonii

dostarcza po jedyńcze  flinty od Tal .  2 ,  Sgr.  20 
do Tal.  10,  dubel tówki  od Tal.  6 do Tal.  100; 
między teifii wyk ład an e  n o w e m  s r e b r e m  po 
Tal .  9, ze śrubami patentowanemi i zamkami na 
łańcuszkach po Tal .  11, takie same z nowem 
ś r rb r em po Tale-15, z przedniej  stali na wzór  
wstążki po Tal  16, śrebrem wykładane  i g u s to ­
wnie ry te  od Tal.  20 do Tal .  40. — Ciągnione 
sz tuce ry  od Tal .  9 do Tal.  20. —  Pistolety od 
Tal .  I, Sgr.  5 do Tal.  10. —  Za robo tę  bez n a ­
gany ręczy się. Uprasza się o listy i pieniądze 
franco . Pieniądze mogą też być sk ładane u ban­
kiera Pana gjf. Mtrendel w  BSerlinie. 
O b sz e rn y  spis cen chętnie udzielonym będzie.

O koło 24, Października zginął 
w  okolicy L e s z n a  chart popielaty 
trzyletni, w abiący się P o p i e l .

5 Tal. nagrody, kto o jego  po­
bycie do Dominiom W  i 1111 a g ó r a 
pod M iłosław iem  doniesie.

Zgubiono idąc z ulicy Królewskiej  na rynek 
s tary dwa listy sądowe  i świadec two Dra.  W e y -  
land,  z adresem do  Nowackiego w Budziszewic,  
i r ewers na 17 Tal .  i deputat  pod.  K Otock i ,  
także r achunek  kowala z Poznania.  Właśc ic i e l  
uprasza o ła skawe oddanie do P a n a  Professora 
< S f c ł f l o ,  ulica G arb a ry  Nr.  16

Pięć set sążni dobrze  wysuszonego torfu stoją 
na sprzedaż ft' hącznym  m łyn ie ,  na
miejscu sążeń po 7 Zip. ,  ze zwózką  do P o z n a ­
n i a  po  11 Złp.

Donoszę  Szanownej  Publiczności ,  iż na nowo 
zaopat rzyłam s k ł a d  m ó j  rozmaitemi ubiorami 
dla dzieci ,  a mianowicie ładuemi kapelusikami 
pilśniowemi,  gumoweini  galoszami

H enryetla Schulz,
n a p r z e c i w  Z i e m  l w a ,  u l .  F r y d e r .  N r .  3 2 .

Mój przez now e nadsyłki 
jak n aj d o k ł a d n i  ej dobrany 
skład g o t o w y c h  modnych 
u b i o r ó w  męskich na tera­
źniejszą p o r ę  j e s i e n n ą ,  
polecam Szan. Publiczności 
do łask aw ego  uwzględnienia. 

M. G r a u p e > 
Marchand tailleur pour le civil et 

militaire,w  rynku Nr. 79.

C o  t yl ko o trzymałem Parysk ie  i Wi ede ńsk ie  
rękawiczki  glacee, niemniej  rękawiczki z buk-  
ski nu,  j edwabnego  pliszu i lamy z podszewką 
i bez niej. Polecam także spodnie i rękawice 
skórzane własnego w y ro b u  w znacznych z a p a ­
sach ,  oraz  p rzedmioty  w t e n  f a c h  wpadające,  
p rzyrzeka jąc  skorą usługę i pomie rne ceny.

C. ISardfeld
p r z y  N o w e j  u l i c y  Nr .  4.

ii VIBIBSWV........
p i ę k n ą  i n a j p i ę k n i e j s z ą  karawanową,  także 
żół tą i inną Ws ch od n io  Indyjską herba tę ,  pole­
cają po  cenach tanich odpowiedn ich  gatunkowi

W . F .  M eyer  «$• Vomp.f
plac W  ilhelmowski Nr.  2.

U w a g i  g o d n e d o n i e s i e n i e.
W  (ej chwili o t r zymałem z p ie rwszych i naj 

większych miast, znaczny do bór  najprzedniejszej  
h a t v y  a szczególniej  przy jemnego smaku.  
Każdemu poleca się różne jej ga t unku,  k o m u ­
kolwiek p rzyjemną filiżanka dobrej  ka w j r, nie­
chaj się na p róbę o prawdzie przekona.  C e n y  
są po 7. 8. i 9 sgr. za funt. Poleca  także handel 
wys.  szlachcie i s zanownej  publ iczności  wszy ­
stkie swoje  towary  po naj tańszych cenach.

Izy d o r  Appełjun.,
Wilh e lm,  ulica obok  Pruskiego banku .

D o b ó r  toreb myśliwskich i na jno w­
szych a n g i e l s k i c h  royÓW do prochu  
poleca I*. Przespolew ski

w P o z n a n i u ,  ulica W r o c ł a w s k a  Nr.  14.

Katuny  zmebl i  p i o r ę  i g ł a d z ę  pięknie p r z y  
W r on ie ck ie j  ulicy pod  Nrem 7.

H enryk Prilzkau .
yfalbierz i postrzygacz.

mąka przywracająca zdrowie i siły,
dla chorych wszelkiego wieku i dzieci słabych.

R E V A L E N T A  A R  A B IC  A
metka przyjem na na śnia­

danie i w ieczerzą,
odkry ta ,  wyłączn ie  chodow an a  i w p r ow a d zo na

• iA ii iU  i)U j l i l i l  II
77. Regent street, London,

właściciela pańs tw R e r a  l e n  l a ,  i machiny pa ­
t en towane j ,  k tóra j edynie Revalentę ,  jaką jest  

i jaką b yć  pow inna ,  dokładnie wyra b ia  i siłę 
jej uzdrawiającą rozwija.

l i e w a l e i i t a  a r a i i i c a  s p r z e d aj e się u innie 
i u P a n ó w  P o d u g e n t ó w  po następujących sta­
łych ccnacli :
pude łko  zawierające 1 U. 1 Tal  5 Sgr.)„ przepisem

(lito 2  U. 1 « 27 « \ in "óynania
(lito 5  U. 4 « 20
dito 12 U. 9  o 15

Ażeby zaś każdy  używanie tejże R e r a  l e n  t a  
A r a b i c a  na sobie doświadczyć mógł,  sp r o w a ­
dzi łem także pudelka mieszczące w sobie po  ±U., 
które po 20 Sgr.  sprzedaję .

Główna Agentura w prowincyi 
Poznańskiej:

Ludwik Jan Meyer, Nowa ulica. 
Podagentitry Pana Lud. J . M eyer  

w  prowincyi Poznańskiej.
u k t ó r y c h  R E V A L E N T A  A R A I I I C A  p r a w d z i w a  po 
cenach wyżej p o d a n y c h  jest do n a b y c i a :

w K o ś c i a n i e ,  Pan E. L a s k i e w i c z sen., 
w M i ł o s ł a w i u ,  Pan B r z y z o w s k i ,  
w O s t r o  w i e ,  Panowie C n h i i  e t  C o m  p. ,  
w S t r z a l k o w i o  Pan Levy G r i i n b o r g ,  
w W  ą g- r ó w c u Pan R.  G o z i m i r s k i .

Dla prowincyi Poznańskiej poleciliśmy 
pod dniem dzisiajszym główką Agenturę 
Panu Ludwikowi Janowi Meyer przy ulicy 
Nowej, który także i na prowincyi usta­
nowi chętnie podagentów, skoro się tako­
wi do niego o zasiągnienie bliższych w a­
runków franco zgłoszą.

Londyn, dnia 11. Lutego 1853.

E a r s  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

p o l s k i m  
n i e m i e c k i m .

D n ia  4. L is to p a d a  1853.
I S t o -  

p a

1 P<'C

N a  p r .

p a p i e ­
r a m i .

k u r a n t

I £«»*<>-
1 w  i z n a .

Pożyczka rządowa dobrow olna .............. 41 — 100 j
dito z roku 1850............. 44 101 ___

dito z roku 1854.............. 4.1 101 ___

Oliligi d ługu sk a rb o w e g o ........................ 3 4 — 91J
dito prermów handlu morskiego . . . — —
dito Marcbii Elektoralnej i Nowej  . . 34 — —
dito miasta B e r l in a ................................ 44 — łoo4

Listy zastawne Marchii Elekt,  i Nowej 34 — 9 7 f
dito Prus W schodnich  . . . 34 — 94
dito P o m o rsk ie ..................... 34 — 97
dito W .  X. Poznańskiego. . 4" — 1 0 1 J
dito W . X . P o z n . , n o w e . . 34 — 964
dito S z lą sk ie .......................... — 97
dito Pru3 Zachodnich . . . . 34 — 944

Bilety rentowe P o zn ań sk ie .................... 4 — 98 A
L o u is d o r y ................ .................................... — 110
Akcie kolei żelaznej Starog.  Poznańsk. 34 91J

Stun Term om etru i Barom etru, orax k ierunek  w iatru  
w P o z n a n i u .

D z i e ń . S t a n  t e r m o m e t r u S t a n  I u , .  , 
liarometru.jnajniższy na jwy ż.

24. Paźdz. + 2 ,0 ° -f 12, 0* 28" 3, 0"'|Poludn. w
25. . + 1 , 5 ° +  14,0° 28" 1, 5 "|Polndn. w.
26 - + 2 , 2 ° +  1 5 ,2 ” 28" 0, 3'"|Poludn. w.
27. - + 1 ,0  • +  11,7 ” 27" II, 0'"|Poludn. w.
28. + 0 , 5 ° +  8, 0° 27" 10, 0'" Połudn. w.
29. . + 1 , 5 * +  10,2° 27" 10, 5'" Poludn. z.
30. . + 2 ,0  » +  10,0° 27" 11, 0'"|Po|udu. z.


